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Anakreontyk. 


(Wiersz Trembeckiego umieszczony w Ty- 
godniku Polskim.) 
Wara chłopcze bo cię zranię, 
_ Strzałki do iedney połamę, 
Í na większe ukaranie, 
Ugodzę cię w piersi same. 
Piórka z skrzydełek wyskubię, 
Sajdaczek na popiół spalę. . 
-a Wreszcie samego oczubię , 
„ | nawet się nie użalę. 
Tahem tajai, takem fukał „ 
Na chłopczyka, eo mnie zbliska 
„Stoiac , tamże czegos szukał, 
Ażeby ujść pośiiiewiska. 
Rączki mu na dół opadły , 
Nosek zwiesił, oczki spoit, 
Jagódki mu obie zbladły. 
_| miukę smutną nastroił. 
Potym wzroczeh wzniesłszy miły , 
„Jeślim ci (rzecze) na zdradzie , 
I jeżeli inasz dość siły , 
Bij mnie. * To rzekłszy się kladzie. 
Wahaa się; niewiem co robić » 
Tak mnie zmiękczył , tak mię strworzył 
Jakże go ta było obić , 
Kiedy mi się sam położył. 
W tem z krzaczka róż, ułamałem 
Gałgzkę cięoką i mała , i 
Tą biiąc, ieszcze się bałem, 
Żeby ge niezabolało. 
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Godny uwagi Process" w Sądzie Inkwi- 
zycyi Hoszpańskiey. 


| Ile nan wiadomo, było dotychczas ta- 
iemuica, że Xiażę pokoiu w Hiszpanii 
pociągnięty mił bydź do Sn 8. faz 
| hwizycyiy i mie bylibyśmy dswiedzieli sę 
6 tak godney 'uwagi rzeczywissc., gdzty 
mam iey mie był udzielił Llorente w swo- 
żey historyi o Śnkwizycyi Hiszpacsaiey. Dy- 


ło to w roku 1796 iak ułożono plam, aby za- 
pozwać urzędownie do Sądu Inkwizycył Hi- 
szpańskiey tego przemożnego Magnata, hto- 
ry maiącza żonę Maryię Teressę z domu: 
Burbonów córkę Infanta Don Louis, był w 
bliskiem pokrewieństwie z Królem i Królo- 
wą. — Łatwo poiąć, ile potrzeba bylo obro- 
tów i taiemnych intryg, aby coś podobnego 
przedsiewziać przeciwko człowiekowi, który 
fak dobrze położony był u Króla. Jakoż w 
samey rzeczy podano do' tego $. Trybunału 
trzy skargi przeciwko owemu pierwszemu Mi- 
nistrowi i polubiehcowi oboyga estwa, Król w 
których obwiniono go: naprzód , o Ateizm z 
powodu, iż od lat ośmiu nie odbywał zwy- 
czaynóy spowiedzi i Kommunii' S. podczas 
Wielkonocy, powtóre; że miał razen dwie 
żon zaślubionych, nakoniec; że z naywięk- 
szem zgorszeniem Żył ieszcze z drngiemi. 
Oskarzycielami było trzech mnichów , i iest 
wiełkiem podobieństwem, że musieli tylko 
służyć za narzędzie głębohiey intrygi, ukio- 
woney u Dworu, którey sprawcy mieli zamiar 
sciggnać na Xigżęcia Królewską niełaskę, wy- 
gnac go z Państwa, i zńiszcżyć zupełnie 
ów nieograoiczony wpływ „wtóry miał u całey 
Hodziny Królewskiey. Na czele Inkwizycyi 
był pod owczas Kardynał Lorenzona Arcy- 
biskup w Foledo, człowiek ograniczony łatwy 
do omawmieria, lecz za nadto bojażliwym, aby 
niedosyć był ostrożnym wtem wszystkiem, w 
czemhy mogł był narazić się Królowi lub 
Krółowey. Chociaż oskarzenie to miał sobie 
pa pismie doręczone, nieważył się przecież 
słuchać ani swiadków , ani oskarzaiacych, ani 
też chciał zalecić śledztwa w tey sprawie. 
Spiskowi temu przewodniczacy byli Dom 


"Antonio Despuig Arcybiskup Sewilski (po- 


tem Kardynsł„) | Don Raphael de Mus- 
quiz, Biskup Awiiski spowiednik Królowey. 
Ci obsdwa dobładali wszystkich staran y i ża- 
dnes zie Opuscili zniewelaiącego środka, by 
Lorenzaua sprawę te rozpocząt, uwięzie- 
nieXięcia nakazał, i na to postarał się w tey mie- 
rze wyiednać sobie nato zezwolenie Królewskie. 
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O zezwoleniu tem nie wątpili bynaymniey , skos 
ro Króla przekonaią, że polubieniec iego 
iest Ateysta. Tak smiate i bazardowne przed- 
siewzięcie, nie zgadzało się bynaymuiey z cha» 
rakterem Lorenzana; iakoż postrzegli to 
whrótce oba sprzysiężeni, i zgodzili się na 
to, aby Despnig wezwał do tego, Kardynała 
Vincenti,iako swoiego przyiaciela i niegdyś 
Nuncyiusza w Madrycie,'a sławnego lntry- 
gauta; i polecił mu naymocniey staranność © 
nakłonienie Papieża Piusa do napisania Lo- 
renzanowi listu surowego ż wyrzutami, 
że oboiętnym iest na zgorszenie tak szkodii- 
we czystośći Religii, która utrzymywała się 
ieszcze tylko w Hiszpanii. Vincenti po- 
trafił istotnie przywieść do tego Papieża, że 
list taki napisał, Zdaie się, że Lorenzana 
iuż był o tem uprzedzony i pewnie przyrzekł, 
iż ieżeli Papież postępowanie względem: Xię- 
cia Pokojn nzna za koniecznie potrzebne, i 
zgodne z obowiązkami iego, ón wszystko u- 
czynić zechce, czego tylko od niego żądano. 
Właśnie podowczas znaydował się we Wło- 
szech Napoleon Bonaparte iako Jenerał 
BRzeczpospołitey Francnzkićy i przeiął w 
Genui gonca wysłanego z Rzymu do 
Hiszpanij. * Pomiędzy papierami był list 
Kardynała Vincenti, pisany w tey mierze do 
Despuiga z załączeniem listu Papiezkiego” 
do Arcybiskupa Toledu. Bonaparte uwa- 
żał zgodnóm bydź z zamiarami i dobrem poro- 
znmieniem  trwaiącem pomiędzy  Rzeczpo- 
spolita Francuzka a Rzędem Hiszpanskim, aby 
uwiadomić Xięcia Pokoiu o uknowanym prze- 
ciwko niemu spisku. Posłał zatem do Jene- 
rała Perignon, byłego podowczas Posła Fran- 
cuzkiego przy Dworze Madryckim z rozka- 
zem by listy te wręczył KXiążęciu Pokoju — 
Łatwo sobie wystawić iab ważne było to od- 
krycie dla tego Polubienca Dworu. Nieo- 
(mieszkał ón natychmiast ułożyć“ nawzniem 
spisek przeciwko nieprzyiaciołom swoim, iakoż 
poszczęściło się mn, nietylko znieweczyć ich 
plany, ale nadto ieszcze do tege przywiodł, 
Że Lorenzana, Despuig i Musgniz.od- 
daleni zostali z Hiszpanii. Król wysłał 
wszystkich trzech do Rzymu, dla okazania 
Qycu S. Swoiego żalu z powodu wtargnienia 
woysk Francnzkhich do Panstwa Rzymskiego. 
Zlecenie to datowenebyłodnia 14go Marca1797. 


Biblioteka Cesarska w Petersburgu. 
( Z Gazety Warszawskicy. ) 
Wyiąteu z dzieła Pana Świnina. 
Katarzyna II. znaiąc wielki SSR AR 
iaki przynoszą Narodowi biblioteki publiczne, 


„ku, 


mj 


z których iako ze źródeł doświadczenia ca- 
łych wieków i naredów, ludzie każdego wige 
stanu i kraiu, mogą czerpać stosowne 
dla siebie wiadogeości, zadosyć czynić po- 
trzebom rozumn i serca, i korzystać z bez- 
stronnychb rad niemych nauczycieli mądrości, 
postanowiła założyć dla dobra Naredu i chwa- 
ły Stolicy bibliiotekę publiczna. Wielkie to 
dzieło rozpoczęte w roku 1795, teraz może 
się nazwać iednym zZ naydroższych skarbów 
na świecie. z 

Główna część Petersburgskiey i iey nay- 


prerwszą zasadę, składa biblioteka Warszaw- 


ska, znaioma pod imieniem Załushich. 
Dway prywatui obywatele , wystawili ten dro- 
gi pomnik dla chwały nauki Narodu ya b 
Hrabia Józef Załuski, Błskup Kiiowski, 
przez lat 43 nie szczędził trudów 'i 200,000 
ksiąg zgromadził. 

Brat iego Hrab: Andrzey Załuski do- 
dał kilka rękopisnów drogich wyiętycch s 
muzeum Jana III Króla Polskiego, z biblii9a 
tek: wuia swoiego Prymasa Olszo wskie- 
go, Andrzeia Chryzostoma Biskupa 
Wariminskskiego, i Ludwika Bartłomieia 
Biskupa Płodlieźo a dołaczywszy co miał 
naydroższego w swoim własnym gabinecie , 


. przeniósł to wszystko w roku 1742 do do- 


mn Damiłowicza. W r. zaś 1747 otwo- 
rzrzył na użytek publiczny, i uposażył zna- 
czuym fnndusżem utrzymanie i wzrost- iey 
zabezpieczającym. Po śmierci Hrabiego A n- 
dreęeia brat iego Józef wzb:gacił tę bi- 
blioteńę wiela nowemi księgami i zapisał Je- 
znitoin Warszawskim, z warunkiem, aby  za- 
wsze otwartą była wszysthim, ktorzyby chcie- 
li z niey korzystać. (1) Po zniesieniu tego 
towarzystwa w roku 1773, biblioteka stał» się 
własnością niegdyś lizeczypospolitey Połskiey , 
a w Czasie wzięcia Warszawy przez woy- 
ska Rossyskie, przeszła w ręcę zwycięzców. 
W roku 1795 ma rozkaz Katarzyny 
księgi tey biblilioteki zostały przewiezione 
do Petersburga i umieszczone w gabine- 
cie Cesarskim pod Dyrekcyią Radcy Taynego 


(1) Napis łaciński, nad bihliioteką Załuskich, za. 
wierał przytoczone tu. szczegoły, iako Leż te 
wyrazy > 
„,, Ta biblioteka czyniąca zaszezyt oyczyznie , 
„„otwarta iest dla publiczności, Podanie młe- 
„dzieży szczęśliwą przynętę; starenm źródło 
„psyyieimności życia; bezczynnym widowisko; 
tjin co kochają prace, odpoczynek; uczniom 
„obfite zbiory wiadomości, a wszystkim wy- 
stawia pamiątkę, która unicśmierielni Zało. 
„życiela. ;, 


gmach jedynie dla ich pomieszczenia. Budo- 
Wa rozpoczęta została przez Architchta So- 
i Otowa; lecz śmierć Cesarzowey wstrzymała 
Aja! dokończenie. Księgi przewożono do Pe- 
CTsburga w niepegodę, kiedy droga była 
Maygorsza i dla tey przyczyny kilka pak zna- 
<zenie ucierpiało, z tóm wszysthiem szkoda 
Mie byłą tak wielka. ‘iah się niektórym zda- 
wało. Budowa przyległa gabinekowi Cesar- 
© była na umieszczenie tymczasowe biblio- 
Si Ułożenie iey pornczono Radcy stanu 
„STschbanmowi; lecz rzeczywiście zaiał 
© tym Radca Dworu Antonowski. Ogół 
ąpliiotekj wynosił 262,640 książęk, a rycin 
SeS. Spisano ich rejestr ogólny, z ozna- 
eniem w jahim pisane były ięzyhu i w ia- 
+ Y materyi. Hrabia Choisenl Gonfier 

adea 'Tayny, któremu w tę porę poruczony 
„J'ieh dozór, unyślił zrobić nową klassyfi- 
acyję książek , to iest, podzielić ie na oddzia- 


zas w Państwie. 

W roku 15800 Kiedy Hrabia Choisenl 
Puścił stnżbę Rossyyską , dyrekcyia bibliioteki 
Poruczoną została Hrabiemu ś. p. Alexandro- 
ią Strogonowi, którego starania przydały 
534 nowéy świetuośći. W tymże rokn przenie- 
1900 ją do gmachn, w -którym się podziś 
p aen Znaydzie, 
yi śkończony pod okiem Architekts Roaseo. 
2 Ta Pan Angaer Adjunkt Dyrektora w 
) Warg 

-nat się do rozgatunkowania i uporządkowa- 
gy ksiażek; lecz słabość zdrowia iego nie po- 
p jła mu zupełnie oddać się tey przykrey i 
| y giey pracy; dla tey przyczyny z woli 
ZĘ oylaśnieyszego Pana wyZnaczonym został do 
dzo Selretarz Stanu Radca Tayny Olenin, 
ga Marca 1808 roha. Od tey epoki bi- 
ro Ateka zupełnie nową wzięła postać, po- 
z sk i świetuość , któremi się dziś szezyci, 
a, ASZczą kiedy po śmierci Hrabiego Stro- 
a anowa, P. Olenin mianowany Zost:ł dy- 
ktorem. a 
RZ Naypierwszóm staraniem iego było ułat- 
p popie weyścia do bibliioteki wszysikim , któ- 
k: ody chcieli czerpać tam wiadomości, albo 
ra - FA wypisy, W tym celu podzielił bibli- 
| tę Da trzy główne części: 1) Umieiętno- 
k ter, 2) Pięknych sztuk. 3) Filologii czyli li- 
Eni; ataty, a daley wskazał każdey rozgałęzie- 
AB POwinowactwa. Według porzadku książ- 


F Mone zostąły - w szeregi na półkach. Tya 


Popowa. Tegoż roku rozkazała wybudować 


skiemu, gdzie dziś iest mały teatr, wyznaczo- ` 


7 rozmaitych kolłegiiów istnieiacych na ów-, 


a który właśnie w tę porę. 


ystwie innnych urzędników bibliioteki 


kładaiące teraz bibkiiotekę Cesarska usta- 


sposobem officyialiści przelożemi nad wydawa- 
niem ksiażek potrzebniacym, Rie mieli po- 
trzeby za każda razg iść do rejestru, liczba 
szaf nasame książki zmnieyszyła się i wewnę- 
trzny widok bibliioteteki stał się przyiem- 
nieyszym. 

Gmach biblioteki publiczney ma dwa 
piatra ; iedna stroną obrócony iest ku ulicy 
Newskiego prospehtn, drngą hu gościnnemi 
dworowi (imieysce gdzie są sklepy rozmaitych 
towarów). Kat środkowy iest zakraglony, i 
ozdobiony kolumnami porządku Doryckiego, 
na wierzchu umieszczone są posągi Filozo- 
fów Greckich. Pod gzymsem iest napis gło- 
shami złotemi: Bibliioteka Cesarska. 

Rozłożenie wewnętrzne iest stosownie 
urządzone. Obszerne schody granitowe, do- 
brze oświecone, prowadzą do piątr wyż- 
szych. 

Szala dolna łączy się z innemi przez nie- 
wielkie sztucznie zrobione schodki, Piętro 
dolne ma dwie piękne sale, przeznaczone dla 
chcących się zaymować nanka. Pierwsza o- 
krągła, podzielona iest na cztery gabinety. 
Pierwszy jest przeznaczony dla bibliotekarza 
słnżbowego , drugi dla buchaltera , trzeci dla 
Rassyjera, a w czwartym iest hassa. Nay- 
pięknieyszą ozdobą sali drugiey iest pópier- 
sie N, Cesarza Jmci Alexandra, z marmu- 
ru białego; dzieło Malinowskiego - De- 
matha. Możemy śmiało powiedzieć, że ze 
wszystkich znaiomych dotąd popiersi N. Ce- 
sarza ten iest naydohładnieyszy. Artysta u- 
miał połączyć i wyiąć w dziele swoiem ten 
charakter wielkości duszy , stałości, pobożno- 
ści, dobroci i pryie'mności, które sa cechami 
rysów Ałexandra, a które wsżyscy inni 
snycerze tak słabo i niedokładnie wydali. Po- 
piersie te stoi na podstawie grenitowey. 

Po lewey strronie pierwszey sali iest 
skład rękopisnmów ; mieści się ich w tym ga- 
binecię naymniey 20,009 tomów. Jedna z 
sal zrobiona na wzór biblioteki Watykanu, 
zawiera ksiażki i rękopisina, których cenzura 
nie każdemu pozwala, draga zawiera także 
rękopisma i ksiażki, kióremibibliiotekarz i ie 
go Adjunkt zawiadnią. ` 

Naygłównieysze bogactwo w oddziele 
rękopisnów stanowi Muzeum Pana Dubrow- 
skiego, staraniem i szczodrobliwościa N. 
Pana dołączone do tey hibliioteki w toku 
1805. (2) Pan Dubrowski od dawnego 


(a) N. Cesarz Jmść po Monarszemi nagrodził Pana 
JVubrowskiego; oprócz wysokich stopni i ro- 
derów otrzymał peasyi dożywetniey 7,000 rubli, 


— 
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czasu służąc w dyplomatyce, był przy roz- 
maityek poselstwach dworu Rossyyskiego , 
prtzepędził za granicą Qyczyzny swoiey łat 26. 
Przez cały ten Czas z nieutrudzoną gorliwością 
zbierał rozmaite dawne rękopisma i zgromą= 
dził zbiór obeymuiący w sobie piętnaście 
wieków. y - 
Zbiór iego w Paryżu wielce był ce- 
niony. Nayznahomitsze osoby i ciekawi po- 
dróżmi z ukontentowaniem go ogladali; Wie- 
łu uczonych a między innemi Xiądz Rive 
pisali rozprawy o tych rękopismach; a inni 
zaszezytnie o, nick wspominali w dziełach 
swoich. Rewolucyia Francużka ułatwił: Panu 
Dubrowskiemu przystęp do bibliotek i 
sposoby czerpania w nayskrytszych ich skar- 
bach. Za wzięciem Bastylii i kiedy kłasz- 
tory zniesiono , dawne bibliioteki , wpadły w 
ręce J Kobinów „ Którzy za naylichszg cenę 
zbywali maydroższe przedmioty. P. Du- 
browshi., akhupi? co tylko naydroższego 
miały, a między innemi wiele autentycznych 
lisów rozm itych Królów i osob n-yznako- 
mitszych. Miał także szczęście nabycia wielu 
rzeczy z blbliietehi St: Germain tak sła- 
wiey z ręk' pismów. Zawierała ich 80,000 
blisko, które prawie wszystkie stały się pa- 
stwa p Omieni; lecz ï z tych niektóre dostały 
wn się. (3) Takim to sposobem ten gorliwy 
zbieracz „pamiąiek starożytności ; doszedł do 
zebrania skarbu, Który imie iego poda po- 
da p: tomności „ a Qyczyżnie nieoceniona przy- 
niesie Korzyść. , Aes 
Szczupłe obięcie iakieśmy zakreślili dzie- 
łu naśzemn , nie pozwala nam mówić obszer- 
nie o każdym z rękopismów, z pewnością ie- 
dn:k twierdzie możemy , iż zawieraią w sobie 
/mietylko źrodła do historył neszey ; lecz nad- 
to drogie przedmioty świadcząee o stopniu 
oświecenia dawnych, sreduich i późnieyszych 
' wieków i Nsrodów. Wysmieniemy tu znich 
rzadsze. prócz listu S. Pawła, o którym 
doniosło się wyżey , można przytoczyć ręko- 
pism nazwauy ze względw na piękność cha- 
rkterów Xięgą Srebrna. Między Rzywm- 
skiemi zasługuję na szczególna nwagę ręko- 
pismie wieku V., z Galskich także V. wieku 
test rękopism zawierający dziesiata Xięgę 
dzieł Sgo. Augustyna © mieście Bożem. 


Jest także niemało Grechich , między innemi. 


a | R t a a e i a M 


z których 3.000 po smierci iego odbierać ma- 
ią dwie córki jego. - 

W tey liczbie iest list S. Apostoła Pawła po 
greczu i po ła inie, za który Anglicy wielką 
ofiarowali sumę, a 


©) 
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ieden pisany na pargaminie charakterem nas 
zywalącym się styl lapidarny. W zbiorze 
dzieł dawnych Trubadurów Francozhich y 
iest spiew o Troi, nazwany przez malarza 
Dawida młodszym bratem kolumny Traja- 
na, tudzież rękopism Króla Sycyliyshiego i 
Jerozolimskiego René dY Ańjou, napisany 
przez niego samego i ozdobiony rysunkami 
dla piękney Johanny de Laval. W zbiorze 
rękopisnów Ludwika XII. ściąga podziwie- 
nie dzieło Sgo Hiercnima, miane za nay- 
pięknieysze z rękopisnów Europeyskich przez 
wzgląd na doskonałość zdobiących go rysun= 
ków. Z późnieyszych można przytoczyć isko 
wzór co do piękności charakterów rękopism 
Jarry, któego nikt ieszeze nie przewyższył, 
Między rękopismami przywiezionemi z Włoch 
iest dzieło Plutarcha uważane za autes= 
tyezne. Z Portugalskich i Hiszpańskich do- 
stał się Panu Dubrowskiemu Alkoran pi- 
sany głoskami Kufichiemi, i według podania 
mależacy do Fatyumy córki Mahometa. 


Anekdota Angielska, 


Toasty u Anglików spełniano dawnićy 
z większem daleko zbaczaniem ód przystoy< 
ności i umiarkowania niź dzisiay; kw więk” 
szey czci iakiey Damy, spełniviący za iey 
zdrowie, rzucał w kómin na ogień część swo- 
iego ubioru, albo takowa innym niszczy 
sposobem , a bonor obowiązywał drugich go” 
ści poyść za tym przyładem. Pewnego razu 
gdy Sir Karol Sedley iadt w oberzy £ 
towarzystwem , ieden z przyiaciół iego, po 
strzegłszy u niego na szyi piękną koronkowa: 
chustkę, spełnił to.sti rzucił swcią na ogiett. 
Sedley i inni goście przymuszeni byli poyść 
za prykładem. Sir Karol poniósł tę stratę 
z zimną krwia, ale oświadczył oraz, że t0 
był żart dobry, za który atoli wypłacić się 
potrafi. We dwa dni, gdy się toż samo 
zebrało towarzystwo, Sedley spełniwszy | 
toast Za zdrowie Damy, przywołał cyrulika z 
wprzody iuź zamówionego, kazał wyrwać so<. 
bie ząb nadpsuty , który mu bole sprawiał i | 
rzucił go w ogień, prawidła towarzystwa i | 
Sam nawet honor wymagały po gościach po“ 
dobneyże ofiary; spodziewali się wprawdziey 
i oświadczali życzenie swoie Sir Karólowi 
aby ich *tym razem uwolnił od ścisłego za” 
chowania tych prawideł, lecz nadaremne by” 
ły wszelkie przełożenia, Sedley nastawał/. 
i wszyscy musieli się poddadź, Cyrulikowi. 


